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Pogląd
na stosunki gospodarstwa wiejskiego na Podolu 

i Ukrainie, od czasu zaboru aż do 1849 r.

(Ciąg dalszy).

Nie małą, pozycyą wśród ludności rolniczćj zajmują li­
czebnie poddani w dobrach rządowych — kazienni krestijanie. 
Mają oni osobne od rządu nadane przywileje k tóre im służą 
i prawa którem i się rządzą. Pańszczyzny nie odrabiają tylko 
z ziemi p łacą czynsze. W każdej wsi pilnuje porządku pu­
blicznego socki*) i dwóch starostów**) którzy m ają do pomocy 
dziesiętników, a na każde tysiąc dusz męzkick je s t zwierzchni­
kiem holowa***). Urzędników tych wybierają gminy z po­
między siebie na la t trzy : stoją oni pod kontroli* okrużnego 
naczalnika*** ) który jest mianowany i pensyonotvany przez 
rząd , gdy jego podwładni są wynagradzani przez gminy. 
Naczelnicy okręgowi miewają pod swoim zarządem  po k ilka­
naście tysięcy dusz, do którego to urzędu nie dosyć uzdol-
n ie n ra n i przysposobieni — jako pozasłużbowi oficerowie, __
stanowisku swemu ani obowiązkom podołać nie umieją. Ho­
lowa jako zarządzający gminami ma bióro, w którem  funguje 
płatny pisarz nie wchodzący w skład zarządu. Obradom za-

*) —  sołtys.
**) —  ławnik.

•* * )  _  głow a zarządu zbliżony w urzędowaniu do władzy dawniej­
szego wójta.

* * * * )  naczelnik okręgowy.

rządu gmin w którego skład  wchodzą starostowie przewodniczy 
hołowa. Posiedzenia odbywają się stosownie do potrzeb za­
łatwienia bieżących czynności, do których należą: a , odda­
wanie kaziennych krestijan w rek ru ty ; b, zciąganie czynszów 
i podatków; c , zawieranie kontraktów  pomiędzy kaziennymi 
krestijanam i a kupcami zakupującymi od nich zboża, zadzic- 
rzawiającymi winnice i sady; d, zawieranie dalej kontraktów  
pomiędzy kaziennymi krestijanam i a najmującymi ich do ro­
bót żniwnych posiedzicielami ziemskimi; e, rostrzyganie spo­
rów w razie niedotrzymania przez kaziennych krestijan za­
wartych kontraktów ; f, rozsądzanie wszelkich bagatelnych 
spraw, zachodzących w gminie.

Wyszczególniłem kategorycznie wszelkie atrybucye jakie 
służyły tćj dykasteryi dla tego, aby tem  wybitniej wykazać 
błąd jak i rząd w tem wiele zapowiadającem urządzeniu po­
pełnił; że pam iętając o wszystkiem co przynosić miało pań­
stwu dochód, przepom niał o zapewnieniu tegoż dochodu przez 
utrwalenie bytu swoich poddanych, —  a wyraźnićj mówiąc, 
—  że nie usposobiwszy do tak  nagłćj reformy umysłów nie 
poczynił późnićj żadnych kroków ku podniesieniu oświaty, 
a mianowicie iż nie osłonił swą opieką rolnictw a, i nie usta­
nowił żadnej władzy któraby czuwała nad tegoż polepszeniem 
i powodzeniem.

Ludzie którzy nie znali potęgi pracy i zadziwiających 
jój skutków, a którzy zatrzym ali ją  tylko w pamięci jako 
hańbiące piętno niewoli, których nikt nie pouczył że praca 
jest podstawą i głównym warunkiem wolności, nie mogli po­
jąć i urzeczywistnić celu tejże wolności narzuconej im z góry 
carskim ukazem inaczćj, jak  zarzuceniem zohydzonćj pracy 
a oddaniem się z ca łą  zmysłowością próżniactw u. Szczęśliwe
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czasy tój złotćj wolności p rędko  przeminęły, a  gdy przyszedł 
czas zapłacenia podatków i czynszów a  nie było gotówki, 
wydzierżawiali w pierwszym roku  włościanie za pó ł ceny 
ogrody i winnice na la t  kilka. Gdy się to powtórzyło w n a­
stępnym roku  tradow a ł  im hołow a i sprzedaw ał przez pu ­
bliczną licytacyą doby tek ,  a późniśj gdy z owego zamożnego 
gospodarstw a nic nie pozostało oprócz cha łupy  i gruntu, 
wynajmowała w ładza na rzecz zap łacen ia  czynszów i podat­
ków owego wolnego człowieka, do roboty w żniwa każdemu 
kto go nająć chc ia ł ,  choćby i w dalekie o kilkanaście mil 
odległe okolice. N ie py ta ła  się o to w ładza czy włościani­
nowi własne jego zboże z k ło sa  sp ad n ie ,  czy gospodarstwo 
i by t  na tern ucierp ią ,  pam ię ta ła  tylko o te m ,  aby się do­
stawił na żniwa dokąd był najęty*) a w razie oporu  odsy­
łano  pod konwojem całe transpo r tu  wynajętych kaziennych 
krestijan.

Przy  tak ich  okolicznościach, gospodarstwo opłakany 
p rzedstaw iało  w idok , g ru n ta  po więks?ćj części zaodłożone 
zarosłe  burzanami**) gum na p u s te ,  gdzie niegdzie tylko k a ­
wałki kukurycy  k tó re  m iały dostarczyć pożywienia dla całych 
rodzin ,  przypominały  że ziemia ta  je s t  zam ieszkaną przez 
ludzi k tórzy  się t ru d n ią  rolnictwem.

Do ludności wiejskićj lubo nie rolniczej można policzyć 
także tę  część żydów k tó ra  m ieszkała po wsiach i dzierża­
wiła karczm y, w innice ,  sady, i t ru d n iła  się przem ysłem  roz­
maitego rodzaju. Żydzi ubożsi j a k  byli p lagą wycieńczającą 
d la nie znającego stósunków handlowych ludu ,  ta k  znowu 
zamożniejsi ożywiali hande l i u trzym ywali jego  konjunktury. 
Cesarz Mikołaj próbował czy nie dałoby się żydów do rol- 
nictw-a użyć i w tym celu kaza ł  założyć pare  kolonii, dając 
im darm o g ru n ta  i wypożyczając kap i ta ły  na zaprowadzenie 
gospodarstwa. P ró b a  nie u d a ła  s ię ; żydzi przekonawszy się 
bowiem że gospodarstwo mozolniejszem było od ich dawniej­
szych z a t ru d n ień ,  opuścili darowane g ru n ta  i powynosili się 
z pożyczonemi od rząd u  pieniędzmi do innych krajów.

N a tem  kończę o ludności wiejskiej, a nim przejdę 
w pros t  do ro ln ic tw a samego, za trzym am  się nieco nad kli­
m a tem  i ziemią, k tó re  rzeczywiście są  tłem ro ln ic tw a, przy­
pa trzyć  im się p rze to  i poznać ich własności i wpływy, je s t  
rzeczą konieczną d la objaśnienia wielu nieznanych oko­
liczności.

K lim at na  Ukra in ie  jak  i n a  P odolu  w okolicach leśnych 
j e s t  um iarkow any i na  urodzajność korzystnie wpływający; 
w czasie la ta  dochodzą upały do 34° R e au m u ra ,  a  mrozy 
do 20°. Roboty jesienne kończą się w Listopadzie lub w po­
czątkach G rudnia  i zima t rw a  zwykle do połowy Marca. 
Stepowa część P odo la ,  ta k  nazwane P o b ereż e ,  n iezakry ta  aż 
pod morze Czarne i Azowskie ani góram i ani la sam i,  je s t  
wystawioną n a  wszelkie szkodliwe wpływy wschodnich i po­
łudniowych wiatrów, k tó re  niekiedy, na  wiosnę w miesiącu 
M arcu niweczą całe posiewy pszenicy, a w jesien i przynoszą 
z sobą  chm ury szarańczy z stepów nad brzegami morza 
Czarnego i Azowskiego położonych. Upały i posuchy przery-

*) do tego skrupulatnego wymiaru sprawiedliwości dla strony naj­
mującej, dodawała władzy bodźca obawa utraty przyobiecanej kubany.

**) burzan oset omanowy carduus helenioides, wyrasta do znacznej
wysokości, zimową porą służy na opał, a na wiosnę do grodzenia płotów 
zastępuje chróst.

wane bywają wśród la ta  wielkiemi burzami a  niekiedy i ober­
waniem chmury, k tó re  bywa ta k  nag łe  i silne, że burzy 
wszystko gdzie ulewa spada ,  nietylko że pustoszy pola , ale 
zalewa ca łe  wsie położone w ja ra c h ,  zrywa i unosi z sobą 
budynki. K lim at nieste ty  po większćj części suchy, urodzaj­
ności nie zawsze sprzyjający; jeżeli jednakże  wiatry zachodnie 
bierą przewagę — co się nie często zdarza  —  i naprowadza 
z sobą deszczowe chmury, w ten  czas urodzaj co do słomy 
i co do ziarna nadzwyczajny, w ynagradza zwykle pa re  la t  
nieurodzaju. Zimy o wiele lżejsze ja k  w północnćj części 
Podola i U kra iny ; wielkie śniegi rzadko spada ją ,  a najczęś­
ciej zimy bywają ta k  lekkie że bydło i konie przez ca łą  
zimę pasą  się w stepach*). Roboty około roli kończą się 
w G rudn iu  a  na wiosnę rozpoczynają się w Lutym. Upały  
w dni skwarne podnoszą się do 40° i wtenczas łudzą  oko 
zjawiska powietrzne, tak  nazwane fa ta  morgana. Mrozy 
zimą niekiedy i to na  kró tk i czas do 15° dochodzą.

Ziemia jćj położenie i skład. Położenie ziemi na  Ukrainie 
przedstawia płaszczyznę pokry tą  w północnej części lasami, 
poprzecinaną tu  i owdzie małem i rzeczkami i s trumykami. 
Główne rzeki są  Boh i D niepr; pierwsza d la  kamienistego 
w wielu miejscach miałkiego łoża i sterczących ska ł  nie 
spław na; d ruga  płynie bystro i szeroko, głębokość jćj je s t  
dosta teczna do żeglowania większymi s ta tk a m i,  ale s to ją  im 
na przeszkodzie znane Zaporoskie progi o k tórych  skały  roz­
bijają się wszelkie p ro jek ta  zaprowadzenia żeglugi n a  całćj 
długości rzeki.

Północno zachodnia część Podola więcćj j a k  U kra ina  
je s t  wyniesiona i pagó rkow ata ,  poprzerzynana jarami**), la ­
sów mało, wody dosta tek .  S p ław na rzeka  je s t  Dnies tr ,  k tó­
rym z Galicyi sp ławiają  drzewo jodłowre, a niekiedy i psze­
nicę galarami***). S ta tk i  parowe dochodzą tylko do Jampola , 
gdzie mielizny i progi skaliste  w rzece dla głębszych statków 
są  niedostępne.

Południowo wschodnie części ta k  U kra iny  ja k  i Podola, 
rozciągają się od D niepru  do D nies tru  ku Czarnemu morzu 
aż do rzeczki Ja h o rl ik a  k tó ra  tworzy granicę między Podo­
lem a Chersońską Gubernią. Są to nieprzejrzane okiem stepy 
wspaniały przedstaw iające krajobraz , a którego urok  podnoszą 
smętne kurhany , urozm aicają ska lis te  ja ry  i pełne  dzikiego 
zwierza- ścianki. Lasów  bardzo m ało  i to  tylko na opał 
drzewo, a  na  budulec całkiem nie zdatne. W ody w wielu 
miejscach a mianowicie w głębi stepów wielki niedostatek. 
Rzeka D nies tr  u ła tw ia dostawę produktów do por tu  w Odessie.

W  lasach  na północ P odo la  i U kra iny  głównem drze­
wem je s t  dąb  i je s io n ,  a rzadko  gdzie sosna i brzoza. 
W południowych częściach, rośnie dąb  kar łow aty ,  dereń, cze- 
re sz n ia ,  orzechy, —  sosna i brzoza całk iem się nie udają. 
Jedyne drzewo k tó re  najodpowiedniejsze je s t  klimatowi i k tó ­
rem u sk ład  ziemi służy, je s t  akacya, a k tó ra  tuta j m ało  je s t  
chodowana.

Ziemia je s t  napływowa osadzona na  pok ładach  kam ienia 
wapiennego lub kredy. Odłam y tych ska ł  ste rczą  w ja rach  
i wskazują w jakićj spoczywają g łębokości ,  kamienie te są

*) teraźniejszymi czasy podobno klimat ostrzejszy.
**) jar, szeroka parowa, której głębokość dochodzi od lo o —200 

stóp, jeżeli ściany jaru są pokryte niskopienną dębiną lub innemi krze­
winami, w takim razie jar, nazywa się ścianką.

***) galar statek płytki podobny do tutajszych pramów.



porow ate, a obok nich pełno jest szczelin, któremi wciska 
się powietrze w głąb ziem i, i tworzy pewną komunikacyą 
podziemną jednego ja ru  z drugim ; że powietrze wnosząc 
z sobą wilgoć w wnętrza ziemi k tóra  porami przeciska się 
w górne warstwy i w ten sposób przyczynia do powiększenia 
wegetacyi, nie ulega żadnćj wątpliwości. W wielu miejscach 
są jaskinie w skałach podziemne dość znacznych rozmiarów, 
do których dawniejszymi czasy m iała się chronić ludność 
w czasie napadów Turków lub Tatarów, a późnićj służyły 
one do rozmaitego użytku nawet w ostatnich czasach jeszcze 
zastępowały owczarnie.

Skład ziemi tak  na Podolu jak  i na U krainie w północ­
nych częściach wszędzie nieomal równy, jest to czarnoziem 
w którego skład wchodzi około 1 2%  humusu, 4 — 6 %  wapna
j 0d 20 3 0 %  glinki. Na U krain ie, w niektórych okolicach
lesistych je s t ziemia więcej piaszczysta, ale zawsze urodzajna 
i dobre bez mierzwy wydaje plony. Zasilanie ziemi nawo­
zami mało tu jeszcze było znane i używane. W arstw a ro- 
dzajna sięga na kilka stóp, a pod nią przychodzi spód gli­
niasty lub wapienny.

Południowo wschodnie części tak  Podola jak  i Ukrainy 
mają ziemie równe i do siebie podobne, skład ich przeważnie 
gliniasty zawiera w sobie około 18%  humusu, 10 %  kredy, 
4 %  soli w wyższych położeniach, a w niższych nad wodami 
aż do 9 %  soli, piasku miałkiego szarawego około 16% . 
W niektórych okolicach nie masz kredy, ale natom iast zastę­
puje je  wapno. Ziemia jest koloru brunatnego który przybiera 
od znacznćj ilości humusu. Powiedziałem już wyżćj mówiąc 
o klimacie, że panują w tych stronach posuchy i w iatry; 
— przy innym składzie ziemi szkodliwe te wpływy powietrza, 
o wiele dotkliwiej czućby się dały, ale w tak  dobranem po­
łączeniu neutralizują je hum us, kreda i glinka, z których to 
składowych części każda posiada własność przyciągania wil­
goci z powietrza, i zatrzymywania tejże. Piasek czysty, tylko 
nad brzegami wód napotkać można. W arstwa rodzajna do­
chodzi w niektórych okolicach od 9— 12 stóp głębokości, 
spód je s t piaszczysto wapienny, mięszają się w nim kamyczki 
z gatunku pektinitów, a pod tą  warstwą dopiero przychodzą 
na pare stóp grube pokłady kamienia wapiennego, po prze­
łam aniu których, w ytryskają źródła czystćj i zdrowój wody*).

(D alszy ciąg  n as tąp i.)
U. Jackowski.
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Pr  oj e k t
rachunkowości skróconej i zastosowania jej do potrzeb 
gospodarstw wiejskich z dodaniem wzorów do prowa­

dzenia ksiąg.

(D alszy ciąg).

Zasady główne.
1. Każda czynność, wchodząca w zakres kontroli ogólnój, 

je s t tylko przejściem pewnej wartości z jednego rachunku na 
drug i, albowiem wartość, k tóra  ubywa w jednym , musi ko­
niecznie przybyć w drugim  rachunku , jeżeli liczba rachunko­
wych oddziałów jest kompletna.

*> W p ierw szej części tego a r ty k u łu ,  w num  33 n a  s tr .  p ierw szśj, 
łam  2gi, w iersz 13 od góry , zam iast 50 do 100 r s r .  t rz e b a  czy tać : 50 do 
|00 dukatów.

P r z y k ł a d .  Kupiłem na gorzelnią żyta szefli 25 i zapła­
ciłem gotówką za takowe 50 tal. Czynność ta  wy­
raża przejście wartości 50 tal. z rachunku kasy do 
rachunku gorzelni; kasie bowiem ubyło na stronie 
ujemnćj 50 tal. w gotowiźnie, a gorzelni przybyło na 
stronie dodatnićj tal. 50 w życie.

2. Stronnice rachunków, nie tracąc właściwego swego 
znaczenia przychodu, rozchodu, d ługu , wierzytelności lub 
zysku i straty , przybićrają jeszcze ogólną nazwę strony do­
datnićj i strony ujemnćj rachunku.

P r z y k ł a d .  Odebrałem dług od kupca N. tal. 200, a  za- 
tćm kasie przybyło na stronic dodatnićj tal. 200, 
a rachunkowi wierzytelności ubyło tyleż na stronie 
ujemnej.

3. Jeżeli wartość jaka  przechodzi z jednego lub kilku 
rachunków do innego lub kilku innych rachunków, to powinna 
być zaciągnięta w pierwszych po stronie ujem nćj, a w dru­
gich po stronie dodatnićj ta k , aby suma wartości dodatnich 
równała się sumie wartości ujemnych z jednej i tćjsaraćj 
operacyi wynikłych.

P r z y k ł a d .  Sprzedałem wełnę za ogólną sumę tal. 1200, 
z której odebrałem przy zawarciu umowy tal. 600, 
a resztę mam odebrać za 2 miesiące;

obrot ten więc zapisuję w następujący sposób do ksiąg:
a) do rachunku kasy na stronie przychodu tal. 600;
b) do rachunku inwentarza żywego ubytek w wełnie ta la ­

rów 1200 na str. rozchodu;
c) do rachunku wierzytelności tal. 600 na stronie przy­

chodu.
Oto są główne zasady rachunkowości, aby wiedzieć do­

kładnie, gdzie i jak  każdą czynność zapisać, przyczem właśnie 
najbardziej uważać należy, aby się jaka  niewłaściwość w ra ­
chunki nie w kradła, gdyż uchybienie takie utrudni zrobienie 
bilansu, a w dodatku uczyni go nieprawdziwym.

Rozwinięcie w szczególności całej metody należy już nie­
jako do nauk i, że się tak  wyrażę, m echanicznej, k tó rą  tru - 
dnoby było wyświetlić samemi tylko zasadam i, i dla tego, 
zważając na mnogość kombinacyi tćm bardzićj, że niepodobna 
ich liczby przewidzieć, nie można po szczególe okrćślać re ­
guł, k tó re , zamiast pouczyć, tylkoby zagmatwanie do me­
tody wprowadziły.

Myślę zatćm , że z tych powodów przytoczenie kilku, 
a może kilkunastu przykładów częściej w gospodarstwie 
powtarzających się obrotów, k tóre tu weźmiemy z załączonego 
M em oryału, będzie dostateczną skazówką, reszty zaś dokona 
zdrowy rozsądek i wprawa; n. p.:
Lipiec 5. Czynsz z wiatraka tal. 180.

Do kasy po str. przychodu i do księgi głównćj 
na rachunku dzierżaw i czynszów po str. dochodu.

Prócz tego suma ta  tal. 180 jeszcze raz w księ­
dze głównćj figuruje na rachunku kasy po stronie 
przychodu, gdyż mieści się w sumie ogólnego 
przychodu w miesiącu lipcu, t. j. tal. 3,173, sk ła­
dających się podług księgi kasowćj z 3 pozycyi, 
a mianowicie: czynsz z w iatraka tal. 180, za 680 
szefli rzepaku tal. 2975 i za 2 cielęta tal. 18.

Ogólna zaś suma o b r o t u  p r z y c h o d u  p ie ­
n i ę ż n e g o  je s t podług księgi kasowćj tal. 3878, 
lecz w tćj mieści się już rem anent z miesiąca
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czćrw ca w ilości ta l. 705, k tó ry , jak o  n iestano- 
wiący dochodu w m iesiącu lip cu , odróżniony być 
winien.

U w a g a .  W księdze „memoryałem" zwanej, po przeprowadzeniu 
każdej pozycyi do księgi kasowej, robi się na znak, że pozycya ta 
już jest zapisana, podkreślenie sumy, po zapisaniu zaś do księgi 
głównej zaznacza się po lewej stronie na marginesie stronnica 
czyli folium księgi głównej, na której tę pozycyą znaleść można,

  ‘ daje się dla lepszego uwydatnienia wierzchem i spodem pod-
f o l ,  kreślenie.

7 L ipca. F ab ry k a  m achin  w Bydgoszczy za rep a racy ą  młoc­
k a rn i i siów nika ta l. 75.

N ajprzód do księgi kasow ej po stron ie  rozchodu 
w słow ach, ja k  wyżej; następnie do ksiggi głównćj 
na rach u n ek  adm in istracy i gospodarstw a po  s tro ­
nie rozchodu. I  ta  pozycya jeszcze raz m ieści się 
w ksigdze głównój na rachunku  kasy w rozchodzie, 
a  m ianowicie w sum ie ogólnego rozchodu za mie­
siąc  lipiec 127G ta l. 25 sgr.

11 L ipca. E fra im  Lebenfisz pożyczył z term inem  6 -m ie ­
sięcznym  gotów ką 200 tal.

W  ksigdze kasowćj po stron ie  rozchodu , w ksig­
dze głów nej za ś , jak o  in te res  dopiero  w 6 miesięcy 
przypuszczalnie zrealizow ać się m ający, należy dla 
E fra im a L ebenfisz osobny rachunek  otw orzyć, a to 
p rzypuszczając , że tenże ra tam i d ług  up łacać  bę­
dzie, więc dla łatw iejszego obrachow yw ania się 
z n im , jeżeli bowiem robię tak i in te res  na wexel 
lub n a  hypoteczne zapew nienie, w takim  razie nie 
koniecznie po trzebu ję otw ićrać osobnego rachunku, 
ty lko zapisuję ob ro t ta k i w księdze głównój po
stro n ie  przychodu na rachunku  w ierzytelności, a  po 
zrealizow aniu tego w exlu lub hypotek i tćj zapisuję 
wpływ te n  n a  tym że rachunku  w rozchodzie, albo­
wiem k a sa  m oja ty lko m ia ła  przychód, a  sum a 
m oich w ierzytelności o ty leż się zm niejszyła.

Że i ta  pozycya w księdze głów nej jeszcze raz  się mieści 
n a  rachunku  kasy, nie po trzebu ję  tu  ju ż  pow tarzać , gdyż to 
ju ż  w pićrw szych dwóch p rzypadkach  dosta tecznie w yjaśniłem ; 
dodaję przecićż to  ja k o  z a sa d ę , w pow ołaniu  się na to, co 
się ju ż  w tćj okoliczności powyżej rzek ło , że każda czynność 
rachunkow ości do tycząca zawsze i wszędzie k o n i e c z n i e  dwa 
raz y  figurow ać m usi.

P o d łu g  więc powyżćj rozebranych  przyk ładów  i resz tę  
pozycyi w m em oryale zap isanćj bardzo ła tw o  będzie pojąć 
a  tćm sam ćm  i zaciągnąć do księgi głów nój, i n ie  p rze ­
w idując w yp ad k u , w którym by utrzym ujący  rachunkow ość 
b y ł w w ątpliw ości, gdzie m ianow icie w ypadnie m u zapisać tę  
lub  ową pozycyą, pom inę już  szczegółow y rozb ió r w szystkich 
pozycyi i p rzystąp ię  od razu  do teo ry i ro b ien ia  b ilansu.

W przód  jed n ak  pow rócę n a  chwilę do m em oryału , aby 
wyjaśnić pozycyą pod dniem 28 lipca, b rzm iącą : O debrałem  
gotów ką za zrealizow ane kupony od listów  zastaw nych 12 tal. 
i n ie m ającą zaznaczen ia , jakoby  do księg i kasowćj i głów nćj 
zac iągn ię tą  była. T ak  tćż  rzeczywiście j e s t ,  kupony bowiem, 
o k tó ry ch  zrealizow aniu  m ow a, p rzyjąłem  przy  Inw entarzu  
jako  go tów kę; zrealizow anie więc nie je s t  niezćm  wigcćj, ja k  
wymianą. U m yślnie więc tę  n o ta tk ę  zrobiłem  w m em oryale,

aby zw rócić uwagę n a  to , iżby jeden  i tensam  przedm io t nie 
zo s ta ł w podwójny sposób policzony.

Bilans.
P rzystępującem u do opisania robienia B ilansu  przedewszys- 

tk ićm  nasuw ają się następu jące  p y ta n ia , na k tó re  przecież 
ty lko sam  w łaścic ie l, ja k o  ciągle na oku swój m ają tek  m a­
jący , odpowiedzieć m oże, a m ianow icie:

1. Czy na zużycie sprzętów  gospodarsko-ro ln iczych , a p a ra ­
tów', m ach in , narzędzi i t. p. utensyliów  rocznie p ro cen t 
od w artośc i, przy ję tej do In w en ta rza , odciągnąć należy 
i ja k  w ysoki?

2 . Czy z tegosam ego pow odu ty tu łem  am ortyzacyi i od 
szacunku budynków  jak i p ro cen t s trąc ić  w ypada?

3. Czy n a  tć jsam ej zasadzie zniżyć co rok  szacunek 
mostów, płotów , d re n , s tu d n i i t. p. w Inw en ta rzu?

b io rąc  bowiem logicznie przedm iot ten  pod rozw agę i wy­
chodząc z tej zasady, że każda  rzecz sku tk iem  wpływu 
czasu u lćga zepsuciu , a tćm  sam ćm  tra c i n a  w artości, nie 
p o d o b n a , aby n. p. budynek w la t k ilk a  po postaw ieniu 
w tym sam ym  szacunku  przyjąć, co rzeczywiście kosz tow ał; 
lub  n a  sp rzę tach , m aszynach , narzędziach  i t. p.,  będących 
w codziennem  praw ie użyciu , n ie  liczyć nic na zużycie. 
Z daje się , że to  dość jasno  i nie po trzebu je  ob jaśn ien ia; 
idzie wszakże tylko o to , jak i, t. j . ja k  wysoki mianowicie 
p rocen t n a  am ortyzacyą i zużycie z ogólnego zysku po trącić 
w ypada, a  to  nie d a  się wyrazić zasadą, m ogącą m ieć ogólne 
zastosow anie, gdyż:

a )  każda  okolica m a inne ceny na m a te ry a ł surow y, rze­
mieślników i najem ników  i t. d . ;

b) jeden rodzaj ziemi więcśj wpływa na zużywanie, się na­
rzędzi ro ln iczych , niż d ru g i;

c) w m iejscowości, w k tó re j zabudow ania ta k  są sytuow ane, 
że laskiem , gajem  lub zaroślam i zasłon ię te  są  od działań  
w iatrów  i b u rz , budynki d łużćj stać  będą, niż te, k tó re
są  w śród nagiego pola postaw ione;

i ta k  m nóstwo kom binacyiby się znalazło , k tó re  na większy 
lub m niejszy ubytek  w pływ ają , a  te  ty lko każdy sam  u sie­
bie najlepiej oceniać potrafi.

N astępnie co do szacunku  ziem i także sam  w łaściciel 
m usi sobie w yrobić zasad ę , ja k ą  przy rocznych b ilansach  za
podstaw ę przyjm ie; i tu  nastręczy łyby  się p y ta n ia :

a) czy szacunek p rzy jąć  tak i, ja k i przy  kupnie lub objęciu 
m a ją tk u  by ł ustanow iony, i dodaw ać co ro k  ja k iś  na z a ­
sadach  chemicznych oparty  p ro cen t na podwyższenie 
w artości gleby pod w zględem  przyboru  azotu , fosforanu 
i t. p. użyźniających czynników ;

b) czy, poprzesta jąc  na tć m , że każdy praw ie m ajątek  
ziem ski, czy to  przez przysięgłych b ieg łych  Tow arzy­
stw a K redytow ego lub ludzi kom peten tnych  innej jak ić j 
insty tucyi byw ał taxow any i bonitow any, i w ierząc w su ­
m ienne tak iej czynności wykonanie, —  przy jąć do B ilansu  
szacunek pod ług  osta tn io  robionej tak ić j tax v ; czy 
wreszcie

c) (co przecićż za najm nićj uzasadnione uw ażam ), przy jąć 
ta k ą  cenę z iem i, ja k ą  na czasie w okolicy tej za po- 
dobnćj dobroci ziemię płacono.

Lecz w iększa nierów nie trudność jeszcze zachodzi przy  
szacunku  lasu. Tu ziem ia przezeń zajm ow ana podrzędną g ra
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rolą i o nićj tosamo powtórzyćby m ożna, co się powyżćj 
o gruntach folwarcznych rzekło, lecz z lasem samym, t. j. 
z drzewem, co zrobić przy Bilansie? czy przyrost mas 
drzewnych za przychód i w jakim  stosunku, na jakich za­
sadach policzyć i jak  uważać zagajniki?

Są to trudności rzeczyw iste, lecz bezowocne, i tylko 
w nader wyrafinowanych gospodarstwach, przez zbyt wielu 
specyalistów adm inistrow anych, jedynie dla prostćj formy 
tolerowane; dla formy, mówię, bo tak  tćż je s t rzeczywiście, 
gdyż w obec zdrowego rozsądku, zdrobiazgowanie tak ie , nie 
prowadząc pod żadnym względem do pewników niezachwia­
nych, traci swą bezpraktycznie sformułowaną doniosłość.

Z tych więc powodów projektowałbym las i zagajniki 
co la t 15 na nowo taxow ac, a chociaż to dla wzrostu drzew 
15 la t nie je s t epoką znacząco się uw ydatniającą, jednakże 
je s t to już peryod czasu, muićj więcej pewniejszy rezultat 
obićcujący.

U w a g a . To, co się wyżej powiedziało o sprzętach gospodarskich, 
rolniczych, aparatach, machinach i t. d., stosuje się także i do mebli, gar­
deroby, bielizny, sprzętów domowych, powozów i uprzęży, i na tych 
przedmiotach bowiem również jakiś procent na zużycie odciągnąć należy.

Przy formowaniu B ilansu w niniejszym projekcie przy­
jąłem  za zasadę potrącenie z szacunku budowli 5 % , a z sza­
cunku sprzętów rolniczych, machin, aparatów , naczyń, mostów 
i t. d. 10%  na zużycie, lecz bez zam iaru narzucenia komuś 
tćjsam śj stopy procentowćj, powtarzając raz jeszcze, że każdy 
takową sam sobie oznaczyć może najlepiój.

Koszta ogólne całej administracyi gospodarstwa odciągną­
łem od ogólnego zysku i tę zasadę jako w praktyce najlepszą 
zalćcić mogę, podział bowiem kosztów administracyjnych na 
wydziały gospodarstw a, śmiało powiedzieć m ogę, należy do 
piis desideriis. Je s t on faktycznie niemożliwy, a  przynajmnićj 
o tyle niewykonalny, że zmusza nas do poprzestania na 
wnioskach, na przybliżonych tylko obliczeniach, i że w naj- 
wyszukańszśj nawet metodzie rachunkowości nie ma i być 
nie może pod tym względem pewnych danych, za to ręczyć 
mogę.

Chcąc zrobić b ilans, potrzeba wziąć Spis Inw entarza 
ostatniego i z takowego przechodzi się po kolei pozycye 
w nim zamieszczone, porównywając je  z odpowiedniomi w księ­
dze głównćj rachunkam i; dopełnienie zaś porównania tego, 
w celu osięgnienia szukającego się rezultatu, je s t już zupełne,' 
gdy się ma w pamięci wszystko to, cokolwiek się tylko do­
tąd  o rachunkowości w niniejszym poglądzie powiedziało.

Dla lepszego jednak zrozumienia przytoczę tu  jako 
przykład lszą" zaraz pozycyą Inw entarza z dnia 1 iipCa 
1866 roku i takową w rozbiorze poniżej wyjaśnię.
.W ieś Wola, grunta folwarczne, łąki, pastwiska itd. 98070 ta l.4 

W Księdze Głównej na rachunku Nieruchomości znajdujemy: 
po stronie przychodu: 

kupno folwarku Ratajczyce i t. d. 17,300 ta l.;
po stronie rozchodu: 

za sprzedaną cegielnię we Woli . 1,480 tal.
Mając taki obraz przed sobą i chcąc przy Bilansie wy­

kryć zysk lub stra tę  na nieruchomościach, oraz oznaczyć 
w nowo formować się mającym Inwentarzu szacunkową sumę

nieruchom ości, musimy od szacunku wsi Wola tal. 98,070 
odciągnąć ubytek, spowodowany przez sprzedaż cegielni ta ­
larów 1480 i pozostałą resztę tal. 95,590, która stanowić bę­
dzie obecny szacunek wsi Wola, doliczyć do sumy zapłacorćj 
za folwark Ratajczyce, t. j. do 17,300 ta l., a będziemy mieli 
sumę tal. 113,890, przedstaw iającą wartość nieruchomości 

nia Igo lipca 1867 r., k tó rą  równocześnie w formującym się 
nowym spisie Inw entarza zamieścić należy.

Ponieważ zaś w Inw entarzu przeszłym  z dnia Igo  lipca 
1867 r. szacunek nieruchomości wynosił tylko tal.°98,070, 
przeto wykazuje się obecnie na nieruchomości przewyżka ta ­
larów 15,820, k tó rą  jako zysk zapisuje się do Bilansu po 
stronie zysku.

W ten sposób postępując kolejno z każdą pozycyą, 
w Księdze Głównćj zaw artą , jakto załączony wzór wyjaśnia’ 
otrzym uje się powiadomienie o zysku lub stracie każdej 
z osobna gałęzi gospodarstw a, a przeszedłszy w taki sposób 
Ksi§gę Główną i Inw entarz ostatni, dodaję stronę zysku osobno 
i stronę stra ty  osobno, i odciągnąwszy od przewyższającej 
strony zysku koszta ogólne administracyi gospodarstwa, osiesme 
c z y s t y  z y s k  o g ó ln y .

(D. n.).

Kilka słów  o ugorze i pod jakiemi 
warunkami powinien być zatrzymany w ro- 

tacyi płodozmianu.

(Dokończenie).

Jakość ziemi, tłomacząca zachowanie ugoru, może znowu 
być z jednćj strony czasową tylko, powstałą w skutek zanie­
dbania, zanieczyszczenia, wyjałowienia, nieodpowiedniej i nie 
dokładnej uprawy i t. p.; albo też może być sta łą  i nie­
zmienną, k tóra  wiecznie wymagać będzie ugorowania.

W pierwszym przypadku, przy objęciu u. p. przez kupno 
lub dzierżawę wyniszczonego i wyjałowionego folwarku, można 
ugór o tyle zachowywać, o ile potrzeba, aby co rok przez 
gruntowną uprawę powoli cały obszar do kultury doprowa­
dzić i tym sposobem dalszego zachowania ugoru uniknąć 
Wieś, k tó ra  tak wyniszczoną ziemię posiada i podobnćj pracy 
i postępowania wymaga, uważać trzeba przy kupnie o tyle 
droższą, O ile ta  praca kosztuje i o ile mnićj zysków podobna 
ziemia przynosi, i to nie zaraz, tylko po upływie pewnego czasu 

Jeżeli więc w tym przypadku inne okoliczności nie za­
chodzą, któreby stale peryodyczny powrót do ugoru koniecz­
nym czyniły, w takim  razie nie należy go także wciągać do 
rotacyi płodozm ianu, ponieważ z jednćj strony p rze z 'o d p o ­
wiednie i stosowne do ziemi przeprowadzenie takowego 
a z drugićj przez racyonalną i dokładną uprawę ziemi i na­
wóz można będzie gospodarstwo na zawsze od podobnego 
poprzedniemu wyniszczenia i wyjałowienia zachować.

W diugim  przypadku jednak, jeżeli niekorzystne w łasno­
ści ziemi z naturalnych, nie dających się zmienić przyczyn 
i okoliczności pochodzą, k tó re  tylko przez regularnie po so­
bie powracający ugór usunięte lub o tyle zmniejszone być 
mogą, aby przy uprawie roślin jakokolwiek korzystnego plonu 
spodzićwać się można, w takim razie zachowanie ugoru je s t 
konieczne i godne zalecenia.
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Tyczy się to głównie ziemi raocnój, zimnćj i wilgotnej, 
ze spodem trudno przepuszczalnym rudy żelaznćj, na których 
uprawa ozimin tylko przy sprzyjającem powietrzu jest ko­
rzystną, a na których koniczyny wcale się nie darzą. Zresztą 
role podobne tylko po zaprowadzeniu drenowania, zgłębionćj 
uprawy i gruntownego odkwaszenia przez wapnowanie, sło­
wem przez podniesienie kultury racyonalną uprawą i nawo­
zem jakokolwiek się opłacają.

Chcąc zachowanie ugoru robić zależnem od ogólnych 
stosunków przemysłowo-handlowych, trzebaby gruntownie 
rozważyć i obrachować, czy większość plonu powstałego 
z uprawy pewnego rodzaju zboża, po uprawie ugorowćj n. p. 
rzepiu, pieniężnie więcej zysku przyniesie, niż dwa plony 
dwóch płodów, przez nieugorowanie osięgniętych. Trzeba tu 
jednak przyjąć w obrachunek nietylko dochód samego ziarna, 
ale słomę, nawóz, koszta uprawy, procent od kapitału rok
późnićj wziętego i t. d.

Ponieważ jednak ceny zbóż nie są stałe, lecz ulegają 
zmianom i fluktuacyom ogólnych cen handlowych, dla tego 
wzgląd ten przy układaniu dokładnych i racyonalnych płodo- 
zraianów warunkowo tylko na uwagę brany być może.

Ze względu na okoliczności klimatyczne baczyć należy, 
że w ogóle w okolicach więcćj na północ położonych, w kli­
macie zimniejszym i wilgotniejszym, a zatćm jak nasz, wszys­
tko za zachowaniem ugoru przemawia. Szczególnie ziemie 
mocne potrzebują tu  regularnie po sobie następującego wy­
robienia ugorowego, aby je przez częste przewracanie ogrzać 
i do potrzebnćj fermentacji doprowadzić.

Widzimy więc, że ugorowanie w ogóle u nas jest ko­
nieczne, chociaż są i przypadki i okolice, gdzie bez ugoro­
wania obejść się można, szczególnie gdzie jest przeprowa­
dzony płodozmian odpowiedni do wszystkich zewnętiznych 
i wewnętrznych okoliczności ziemi, gdzie ziemia dokładnie 
i racyonalnie jest uprawianą, gdzie zaprowadzono zgłębioną 
uprawę i doskonałe nawożenie, gdzie w odpowiednim stosunku 
sadzą rośliny okopowe i ocieniające. Ztćmwszystkiem jednak 
przed ostatecznościami strzedz się należy, bo te bardzo nie­
korzystne skutki mieć mogą. Całkowite zniesienie ugoru 
tam ,' gdzieby jego zatrzymanie jeszcze korzystnćm było, 
i chęć zastąpienia go przesadzoną uprawą roślin oko­
powych niedoświadczonego na nieobliczone straty n arazi; 
jak z drugiej strony znowu zatrzymanie ugoru tam , gdzieby 
go się usunąć należało, tak samo szkodliwem i niekorzystnóm 
być może. Tu nadmienić wypada, że wielu starych gospo­
darzy, którzy w swych młodych latach bardzo zacięcie prze­
ciw zachowaniu ugoru w płodozmianach występowali, w póź­
niejszych czasach zdanie swe zmienili i już tak bezwzględnie
surowo go nie potępiali.

Kto dobrze i należycie wyżćj pomienione cele ugoru po­
ją ł ,  kto zna swój klim at, najbardziej zaś, kto poznał dobrze 
rolą, na którćj gospodarzy, temu nie trudno będzie ustanowić 
dla siebie prawidła, m a-li się trzymać ugorowania, czy nie, 
i na jakićj przestrzeni ugór zaprowadzać powinien.

Lubo tedy ogólne w tćj mierze ustanowienie zasady, jak 
to wyżej powiedzieliśmy, jest trudne, jednakże możuaby j$ 
w sposobie przynajmnićj przybliżonym ustanowić według Ocza­
powskiego następującą:

1. Na ziemiach twardych gliniastych, uprawą roślin oko­
powych trudno jest u nas zastąpić ugór, i tćm trudnićj, im

strefa kraju jest zimniejsza. Koniczynisko, przynajmnićj w stre­
fach zimniejszych naszego kraju, zawsze będzie bezpiecznićj 
pod następującą oziminę ugorowaniem przygotować. Pszenica, 
jako drogi u nas produkt, często po ugorze następowaćby 
powinna, mianowicie w strefach zimniejszych naszego kraju. 
Pod rzepak zimowy najlepszćm przygotowaniem będzie ugór, 
tćm bardziej, że on skutki swoje wywrze na,pszenicę, która, 
po rzepaku umieszczona, wybornie się udaje, jeżeli tylko ży­
zność roli umieszczenia obok siebie tych dwóch plonów do­
zwala.

2. Na ziemiach nizkich, wilgotnych, sapowatych uprawa 
roślin groszkowych może zastąpić ugór, te bowiem rośliny, 
spulchniając rolą i ułatwiając przystęp powietrza do jćj łona, 
nie źle ją  pod następującą oziminę przygotowują, zawsze je­
dnakże ziemi w takim przypadku na żyzności zbywać nie po­
winno. Na rolach średniego stopnia pulclmości, to jest rę- 
dzinnych, jeżeli są żyzne, można roślinami groszkowemi po­
niekąd zastępować ugór, trzeba jednakże pilnie uważać, w la­
tach mianowicie suchych, czy bujnym swoim wzrostem nale­
życie rolą ocieniają, iuaezćj, jeżeli wzrost okazują nędzny, 
jeżeli chwastom górę nad sobą brać dozwalają, trzeba się 
brać co żywo do ich skoszenia i rolą należycie ugorować. Im 
ziemia rędzinna jest suchsza i wyższe ma położenie, tćm 
ostrożniejszym być należy w poprzedzaniu oziminy roślinami 
groszkowemi; ugór zatćm miejsce ich zastępować powinien.

3. Na ziemiach lekkich, piaszczystych, wysokich, a za­
tćm suchych, nigdy roślin groszkowych, jako przedplony przed 
oziminą zasićwanych, uprawiać nie należy. Ale też i ugór, 
w takim przypadku często powtarzany bez zostawienia ziemi 
na dłuższy przeciąg odłogowania, mało korzyści dla następu­
jącej oziminy przyniesie, w ogólnym zaś gospodarstwa ukła­
dzie szkodę zrządzi, cząstki bowiem nawozowe, słabo do 
piasku przylćgające, do ciągłćj czynności przez często powta­
rzające się spulchnienie pobudzane, ulatniają się w powietrze. 
Z ziemią piaszczystą, w wysokim stopniu działalność posiada­
jącą, inaczćj postępować należy; w ypadają po pewnym prze­
ciągu czasu uprawy puszczać na odłóg roczny, dwuletni albo 
i trzyletni; dwoistą korzyść gospodarz ztąd odniesie:

a, Rola przez osadzenie się nabywa potrzebnego związku 
a przytem i władzy przyjmowania i zatrzymywania w so­
bie wilgoci, przymiotów do następnćj uprawy zboża isto­
tnie potrzebnych, przez co przymioty swoje materyalnie 
poprawia;

ó, użytek z pastwiska, mianowicie dla owiec, wynagrodzi 
sowicie stra tę , jakaby ze zmniejszenia zasiew u zboża 
poniekąd wypłynąć mogła.

Po odłogu atoli, chociażby nawet i rocznym, a tćm bar- 
dzićj jeszcze kilkoletnim, ugór jest istotnie potrzebny, bo 
chociaż odłóg czyli rola, przez lat kilka pa pastwisko zosta­
wiona, sama się przez się pozbawia niektórych szkodliwych chwa­
stów, takich mianowicie, które się rozmnażają przez korzenie, 
jednakże darń gruba, przez kilkuletnią wegetacyą utworzona, 
potrzebuje pewnego stopnia rozkładu, ażeby się na pokarm 
roślin przyszłych obrócić mogła; dla tegoto właśnie ugorowa­
nie w takim przypadku, chociażby nawet na ziemi lekkićj, 
będzie pożyteczne.

4. Wreszcie, nawożąc role marglem, należy cząstki 
tego ostatniego z cząstkami roli najściślćj i najjednostajnićj 
połączyć i we wszystkich punktach zetknąć, które to połączę-
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nie inaczćj się nsim teczn ić n ie d a , jak  ty lk o  przez starow ną  
m echaniczną upraw ę czyli ugorow anie.

W idzim y ted y , ż e  ugorow anie w w ielu  przypadkach  
u nas je s t  potrzebne. M ożna s ię  obch odzić i  b ez u g o ru , ale  
do tego  trzeba innego k lim atu , z iem i b ło g o s ła w io n ć j, w wy- 
sokićj ku lturze, któraby pod w zględem  części sk ła d o w y ch , p o ­
łożen ia  sw ojego i stanu  żyzności zu p ełn ie  odpow iad ała  w szy­
stk im  w arunkom , których roślin y  do pom yślności sw ojego  
wzrostu w ym agają. I v .

O tłuszczopoeie wełny.

T yle razy s ły sze liśm y  skargi i u tysk iw ania  kupców  i fa­
brykantów  na p rzesycen ie  w ełny tłu szczo p o tem , k tóre często  
ty lko w tym  celu  podnoszą, aby ceny w ełn y  zn iżyć. W ypada  
nam się  w reszcie raz na seryo nad przedm iotem  tym  bliżćj 
nieco zastanow ić i w ybadać, o ile  skargi te i u tysk iw ania  są  
w rzeczyw istości s łu szn e  i uzasadnione i czy z przesycen ia  
w ełny tłu szczop otem  kupiec po jej w ypraniu fabrycznćm  fak ­
tyczn ie  tak w ielk ie ponosi stra ty?  Skargi te  nie są  prawda 
św iśże  i od dość daw nego datują już cza su , a le  pow tarzają  
s ię  i  pow iększają  naw et z każdym  n iem al jarm arkiem  na 
w ełn ę a dotykają g łów n ie  dobrych i nab itych  w ełn  ze stad  
dobrze pasionych i racyonalnie hodow anych.

K ażdy dośw iadczony hodow nik  w ie d o b r z e , że  j e s t  pra­
w ie rzeczą  niem ożliw ą in tenzyw uie p a ść , nie pow iększając  
przy tćin tłu szczop otu ; ta  w ięc przyczyna n ie m ogłaby natu­
raln ie pow odow ać kupca do podaw ania w yższych  cen za 
w e łn ę , gdyby rzeczyw iście  tłu szczo p o t jćj ta k  wielo w ażył, 
aby po jej fabrycznem  w ypraniu d aleko w ięcćj na  niej tracił, 
niż na tak  zw anych lek k ich  w ełnach , k tóre  w cale lub bardzo 
m ało m ają tłu szczop otu , (polsk ie dw ustrzyżne i an g ielsk ie  
opasow e sausdauny).

Przypuśćm y w ięc , że tw ićrdzen ia  n iek tórych  kupców  są
uzasadnione, że naw et przy dobrem  praniu ilość tłuszczopotu
u niektórych wełn do 50%  dochodzi, to w takim razie 

*

przyznaćby trzeb a , że zn iżen ie  ceny na centnarze o 10  tal. 
dałoby się  w ytłom aczyć. M usielibyśm y w ięc być zadow oln ieu i, 
gdybyśm y za cien k ą  w e łn ę , za k tórą , przypuśćm y, 90  tal. 
płacon o , 75  do 80  tal. d o sta li, poniew aż m usielibyśm y przy­
zn a ć , że  strata  na w adze w ynosi 2 0  do 3 0 %  wyżćj w sto ­
sunku do zw yk le przyjętćj; albo raczej uform ow ałby się  ra ­
chunek kupca w ten  sposób: 10 0  funtów  w ełny z 3 0 %  
tłu szczu potu  dają po w ypraniu fabrycznćm  70  funtów  czystćj 
w ełn y , podczas gdy 100  funtów  w ełn y  z 5 0 %  tłu szczop otu  
dają ty lko  50  funtów  czystćj w ełny . S tosu n ek  w ięc dw óch  
tych  w eln  tak  różnych w łasn ości b y łby , ja k  5 : 7  albo, jaśn ićj 
się  tłom acząc, za lżejszą  danoby 7 0  ta l., podczas gdy cięższa  
w tym  stosunku  w artaby ty lko  była  50  ta l. W  takim  razie  
różnica cen y  za w ełnę c iężk ą , za którą zw ykle naw et przy  
3 0 %  tłu szczop otu  9 0  tal. p łacono, b y łab y  jeszcze  w yższą, niż 
ta , k tórą  wyżćj przyjęliśm y, a m ianow icie  u staw iając p ro- 
porcyą: 5  : 7 =  x : 90

5. 9 0  ,
x  —   ̂ 64  (i t&l*9

w ypadałaby cena za taką  w e łn ę  ty lko na G42/ j ta l.
W idzim y w ięc z pow yżej przyjętego przyp uszczen ia  i lo ­

gicznie przyjętego obrachunku, że  ta różnica cen je s t  za

w ie lk a ; że  naw et w rzeczyw istośc i n ie bywa ta k , jak  to ra­
chunek  p o d a ł, przez kupców  zn iżan ą; że w ięc z  ow ćm  prze­
sycen iem  w ełny tłu szczop otem  troch ę inaczej się  rzecz m ieć  
m u si, jak  to kupcy zw yk le n ieśw iadom ym  producentom  przed­
staw iają .

D z iw n a , że ty le  rzeczy trzeba jeszcze  w yśw iócać, 
które —  gdyby producenci i in teresenci troch ę zadali sob ie  
sta ra n ia , aby je  sob ie  p rzysw o ić , —  z ła tw ośc ią  w krótkim  
czasie i z bardzo m ałem i kosztam i dałyby się  w ykonać.

Otóż podobnym  środkićm  je s t  dw usiarczyk w ęgla, (C S 2), 
którego  bardzo m ałą  ilo śc ią , u. p. */2 funtem  za 2 '/2 sgr., 
m ożna 1 0 0  grauów  wre łn y  od tłu ścić . Już w r. 1 8 6 0  r o b ił  
profesor K rocker w Prószkow ie próby od tłu szczan ia  w ełny  
za pom ocą dw usiarczku w ęgla  i w yn a laz ł do tego  osobne  
m aszyn k i b laszan e, którem i robić m ożna próby na m ałą  
sk a lę  co do ilo śc i tłu szczop otu  w rozm aitych  w ełnach . 
K ażdy gospodarz pow in ien  sob ie spraw ić podobną m aszynkę, 
do czego  naturaln ie n iezb ęd ne są  m a łe  ważki tśj w ielkości, 
jak ich  dawnićj używ ano do w ażenia dukatów . Tym sposobem  
m ożna się  w domu praktyczn ie p rzek on ać, ile  w ełna  po  
zw yczajnćm  w yprania zaw ićra jeszcze  tłu szczop otu  i na pew no  
w ied zieć , ile  się  kupcow i odstaw ia na jarm ark c z y s t ć j  
w ełn y . N ie  zależy się  potćm  od fantazy i i w id zim isię  kupca. 
P rzed  od tłu szczen iem  w ełn ę  s ię  waży, potćm  zanurza s ię  ją  
w dw usiarczku w ęg la , w yżdżym nje i w ysusza , co zw ykle po  
kw adransie czasu  następ u je , poczćm  znow u ją  s ię  waży. Po  
o d tłu szczen iu  w ełn a  w aży m n iej, różn ica  ta  stanow i ilo ść  
tłu szczopotu .

Tym prostym  środkiem  dany je s t  sp osób  każdem u g o s­
podarzow i uniknienia d a lszego  gan ien ia  przez kupców  w ełny  
i narzekania na jćj p rzesycen ie t łu szczo p o tem , bo tak  pro­
d u c e n t, ja k  k u p iec na pew no w iedzieć b ęd z ie , co sprzedaje  
i co kupuje.

Gdyby postępow an ie podobne sta ło  się  pow szechnćm  
u gospodarzy, w tenczasby tćż pow szechne a przesad zon e skargi 
kupców  ustać m u sia ły . M ówim y .„przesadzone® i udow odnim y  
w yrażenie zaszłym  wypadkiem  na jednym  z ostatn ich  ja r ­
m arków.

K upiec pew ien  kupił partyą bardzo pięknćj, śliczn ie  w y- 
p ran ćj, w ysoko-cienkiej w ełny, czego tćż n ie zap rzćcza ł, lecz  
tw ićrd z ił, że  w ełn a  je s t  bardzo c iężka  i że  po w ypraniu  
fabrycznćm  straci 5 0% . C hodziło w ięc o to, aby s ię  przeko­
nać o praw dzie w yrzeczenia teg o , do czego trzeba b yło  w ełnę  
dw usiarczkiem  w ęg la  od tłu śc ić  i w ykazać rzeczyw isty  procent 
tłuszczopotu . P ięćd z iesią t granów  wrełn y  odw ażono, w ym yto  
w dw usiarczku w ęg la , w ysuszono dobrze i znow u zw ażono. 
Po w ym yciu  w ażyła  w ełn a  31  granów . P ok aza ło  s ię  w ięc 
różnicy (5 0 — 31 ) =  19 granów  czyli na 1 0 0 — 3 8 % :

50  : 100  =  19 : x

W ełn a  w ięc , którćj stra tę  po w ypraniu fabrycznem  sza ­
cow ał kupiec na 50o/° ,  po od tłu szczen iu  dw usiarczkiem  w ęgla  
w yn osiła  ty lko  3 8 % . N ad er w ielka różnica! a w iadom o prócz  
tego , że  w praniu fabrycznćm  w ełna nie traci ca łeg o  t łu sz ­
czop otu , jak  się  to dzieje po od tłuszczen iu  jćj dw usiarczk iem  
w ęg la , który chem iczn ie ca ły  tłu szczop ot rozłoży  i rozpuści, 
lecz że  pew na część tłuszczopotu  jeszcze  w n ićj pozostaje. 
W  tym  to przypadku w ięc straciłab y  w ełna  po wypraniu
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fabrycznćm najwyżćj 33°/0, z czego wypada, że s tra tę  swoją 
przecenił kupiec o 17% -

Słów te kilka niechaj będzie przestrogą i nauką dla 
gospodarzy, a szczególniej dla producentów wełny tćmbardziój, 
że środek odtłuszczania wełny jest łatwy, prosty i tani.

Kiedy ważymy po dziś dzień wszystko p raw ie , jak  żyto 
n. p .,  ważmy, także wełnę czystą i nie postępujmy w tym 
razie omackiem lub na ślepo, abyśmy wiecznie nie potrzebo­
wali zależeć od łaski kupujących. K .

U rzędow e tymczasowe zestawienie 
wypadku żniw tegorocznych.

Ponieważ każdy nieomal oczekuje z ciekawością wiado­
mości o rezultacie żniw tegorocznych, a że zwyczajne tabele 
żniw dla Królestwa Pruskiego dopiero w listopadzie bywają 
zestaw iane, przeto wszystkie Główne Tow. Roln. P rus zo­
stały  zawezwane, ażeby już teraz tymczasowe wyrzekły zda­
nie o plonie głównych rodzajów zboża i kartofli.

Podane rezultaty żniw, przesłane przez wzmiankowane 
Towarzystwa, zostały przez Regencye porównane z równo- 
czesnemi sprawozdaniami w gazetach umieszczanemi. Rezul­
ta t wynikły z połączenia jednych i drugich sprawozdań za­
wiera następujący przegląd:

O bszar ,
z w y łą c z e ­
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O b w ó d niem  p rz e ­
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m i l  k w a ­
d ra to w y c h
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1 K ró lew iec  . 383,42 ś red n i ś redn i ś red n i średni dobry

2 G ą m b iu  . . 288., 4 z ly z ly z ły z ly średni
3 G d a ń s k  . 144,25 dobry średn i średni średni ś redn i

4 K w i d z y n .  . 318.00 dob ry średni ś redn i ś redn i średni
częś. dob.

5 P o c z d a m .  . 375,83 średn i ś redn i ś redn i ś redn i średni
częś. dob. częś.  dob.

z ły
czę. dob.

6 F r a n k f u r t  . 348,55 ś r e d n i ś redn i z ly średni
częś. dob

średn i ś redn i średni7 S zczec in  . . 2 l 8 , 6t dob ry średn i
8 K o ź l in  Koeslin. 254,07 dobry średn i ś redn i ś redn i ś redn i

9 S z t r a l s u n d  . 73,23 ś redn i ś redn i z ly średn i ś redn i

10 W r o c ł a w . 214,5. średni średni ś redn i ś redn i średn i
częś .  dob

średn i
11 L e g n i c a  . . 246,02 ś redn i ś redn i ś redn i ś redn i

częś dob.

IZ O p o le .  . . 239.72 ś redn i średni ś redn i ś redn i ś redn i
częś. dob

ś redn i13 P o z n a ń  . . 3 l7 ,7o ś red n i zly z ły średn i
częś. dob częś.  dob.

ś redn i14
15

B ydgosz cz  . 20 7 „ , ś r e d n i dobry zły z ły
M ag d eb u rg  . 208,8I ś redn i ś redn i ś red n i ś redn i średni

częś . dob. częś. dob.
średn i16 M erse bu rg  . 05n

łO00 ś redn i ś redn i ś redn i ś redn i
częś. dob. częś. dob.

ś redn i17 E r f u r t .  . . 64,02 średn i ś redn i ś redn i ś redn i
częś. dob.

z ly18 M o n as te r .  . 131,57 ś redn i ś redni z \q dobry

95,36
częś. dob częś,  dob.

z ły19 M inden  . . ś redn i ś redn i z ły średni
częś. dob. częś .  dob.

ś redn i20 A rn s b erg .  . 139„o dobry dobry ś redn i dobry
częś. dob

ś redn i21 K o lo n ia  . 7 2 , , b dobry dobry dobry dobry

22 D yse ldo r f  . 9 9 , 29 dobry dobry dobry z ly dobry

Obwód

regencyjny.
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d ra to w y ch .
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6*
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o
w

sa:

kartofli:

2 3  K o b le n cy a  . 1 0 9 . 3 , d obry dobry dobry śred n i dobry
2 4 !A k w isg ran  . 7 5 ,4 3 dobry dobry dobry śre d n i dobry
2 5 |T re w ir . . . 130.37 dobry dobry dobry śred n i dobry
26 H o h en zo lle rn 2 1 ,1 5 dobry dob ry dobry dobry d obry
27 H a n o w e r . . 106,58 śred n i

częś dob
dobry śred n i z ły dob ry

28 H ild e sh e im  . 93,60 dobry dobry ś re d n i z ły śred n i
29 L in e b u rg . . 211,08 dobry śred n i z ly zly śred n i
30 S ta d e  . .  , 119,48 śred n i 

częś. dob.
średn i 

częś. dob
średn i 

częś. dob.
średn i 

częś. dob.
ś re d n i

31 O sn ab ry k . . 113,73 dobry śre d n i 
częś. dob.

śred n i z ly ś re d n i

32 A u ric h  . . 5 4 ,4 8 dobry dobry dobry średn i ś red n i
33 K a s e l . . . 186.0 d o b ry dobry ś re d n i średn i średn i
31 W ie sb a d e n  . 100,0 dobry średn i z ły z ly śred n i 

czę. dob.
35 S z le s w ig . . 165,40 średn i 

częś. dob.
średn i zly z ły ś re d n i 

czę. dob.
3 a K ie l . . ; 152,50 śred n i 

częś. dob.
średn i z ły z ły śred n i

Stosownie do powyższych zestawień należy się spodzićwać:

Plonu:
w ob­

wo­
dach,

wyno­
szących 
mil □

jakiego?

Pszenicy 17 2343 dobrego.
J> 15 3002 średniego, częścią dobrego.
5 3 664 średniego.

Żyta
1 288 złego.

12 1296 dobrego.
y> 8 1657 średniego, częścią dobrego.
V 15 3056 średniego.

1 2 8 8 złego.
Jęczmienia 7 562 dobrego.

» 3 468 średniego, częścią dobrego.
2 16 3384 średniego.
J> 10 1883 złego.

Owsa 1 21 dobrego.
1 119 średniego, częścią dobrego.

D 20 3726 średniego.
14 2431 złego.

Co do kartofli, mianowicie w prowincyach wschodnich, 
sąd dotąd je s t jeszcze bardzo niepewny, a plon będzie za­
leżał od bardzo upragnionego deszczu, jeśli niedługo nastąpi; 
w innych okolicach znów obawiają się wyrastania kartofli, je­
żeli deszczu dostaną.

Także i co do zboża pokazuje się — podług największćj 
liczby sprawozdań —  bardzo wielka różnorodność na polach 
tegosamego obwodu, a to  stosownie do tego, czy deszcz 
wcześnie lub wcale nie padał.

W  ogóle nie potrzeba się obawiać braku żywności, zwła­
szcza że żyto, jak  zewsząd chw alą, je s t w yborne, tylko w ob­
wodzie regencyjnym G ąbina, ja k  się zdaje, żniwa niestety! 
znowu tak są niepomyślne, iż ran  w przeszłym roku sobie za­
danych w bieżącym departam ent ten nie będzie mógł wyleczyć.

Berlin 5 sićrpnia 1868.
M inister Spraw Rolniczych.

Z polecenia: (podp.) Wehrmann. 
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